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Moskwie wybuchły poważne roz-|wojny potrzebny 
Telegramy z Kopenhagi| dnego tygodnia, aby stację radjo- | Marmara, 
. Najpraw-|telegraficzną po wybuchu pożaru | ewentualną niepodległość Kurdystanu 
ej obrębie przyprowadzić do |stwarza specjalną sytuacją dla mia- 


ostatni dzień. 


Łódź, Sohota 15 maja 1920 rokn. 


Dziś 


ostatni dzień, 


Cragedja arcyksięcia Rudolfa 


. Mayerling) 


wF Jutro PREMJERAT 
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Gzy w Rojsi są towary na wywóz. 


„Matin* donosi ostatnio, ża 
pertraktacje, zapoczątkowane w 
Kopenhadze przez przedstawicieli 
Rady ekonomicznej międzynarodo+ 
wej z delegatami bolszewickimi: 
Krasinem, Litwinowem, Nogumem 
| Rosowskim, pozostały bez wy- 
niku. 


Delegaci Rady p. E. F. Wise 
4 du Halgouet, w towarzystwie pp. 
O'Malley z Foreign Offce; p. A. 
W. Matthews z QOversea's Trade 
Departament (urząd handlu zamor- 
ikiego) oraz p. M. de Chevilly, 
attachó handlowego fraucpskiego 
w Rosji, powrócili w tych dniach 
fe Losdynu zawo e 

Przez pewną osobę, stojącą 
bardzo blisko poselstwa, mogłem 
otrzymać kilka wyjaśnień nieogło- 
szonych w sprawie periraktacji 
kopenhaskich, oraz dotyczących 
przyczyn, z których wynika obec- 
nie, że trudno będzie dojść do 
porozumienia handlowego z repu- 
bliką sowietów. 


Mówię wyraźBie repnbliką s0- 
wietów, a nie kooperatywami ro- 
syjskiemi. W rzeczy samej, naj- 
pierwszą czynnoscią delegatów 
rosyjskich bylo oświadczyć przeu- 
stawicielom Rady najwyższej e- 
konomicznej, że wyżej wspomniaą- 
ne związki (kooperatywy), uazwa 
symboliczna i handlowa, które 
służyły do zapoczątkowania całej 
sprawy, nie posiadały żadnej auto- 
uomji i były w rzeczywistości 
tylko zwyczajną administracją (za- 
rządem) sowietów. 

Ze szezerością, za którą win- 
niśmy „mu wdzięczność, Krasin 
oświadczył, że oprócz tego, iż w 
danej chwili Rosja nie posiada 
nie do wywozu, obiecując jedno 
sześnie w dosyć mglistej przysz- 
łości tyle zboża, ile będziemy tyl- 
ko potrzebowali. Każdemu, kto 
zna usposobienie rosyjskie, ta 
przysziość, to wieczne „póżniej“ 
pie mówi nic poważnego. 

Delegaci rosyjscy wspomnieli 
o trudnościach trausportu, lecz 
prawdziwą przyczyną jest to, że 
nie iiogą otrzymać zboźa, ukr; te- 
go przez włościan. Jest to dowo- 


dem, 2e sowiety nie są takimi 
panami traju, za jakich się poda- 
ją. Jest jeszcze jedna przyczyna, 
dla jakiej nie otrzymamy zboża 
rosyjskiego, Jest to poprostu wsku 
tek tego, że 6 ile zapotrzebowa- 
nie się zwiększyło— ponieważ woj- 
na sprawiła, że rosjanie przyzwy- 
czaili się jeść chleb pszenny bia- 
ły zamiast chleba „narodowego* 
razowego — o tyle wytwórczość 
zmniejszyła się w znacznej mie- 
rze po pierwsze z obawy przed 
rekwizycją, a po wtóre, że pro- 
dukcją zboża zajmowały się wial- 
kle własności ziemskie, która o- 
dac wie fstnieją. 

Co do Inn-to znów inna kwe- 
stja: Rosja nie może go wywozić, 
mówi Krasin i jego towarzysze, 
ponieważ kraj zupełnie pozbawio- 
ny jest innych gatunków włókna, 
co zresztą jest zgodne z prawdą. 

Pozostało drzewo: pomimo za- 
pewnień, że ogromne ilości drze. 
wa gotowe są do wywozu, przed- 
stawiciela nasi wiedzą ze źródła 
wiarogodnego, że w Moskwie i w 
Piotrogrodzie, wymieniamy tylko 
te dwa duże miasta, poprostu rą- 
bie się i pali domy drewniane, 
aby się ogrzać. 

„Matin“ pisze w dalszym ciągu: 

A więc, albo „zupełnie nic, albo 
bardzo niewiele otrzymać mogliś- 
my od rosjan wzamian za to, oco 
oni nas prosili. I tem właśnie się 
zdradzili. Pod pretekstem odbu- 
dowy Rosji, mówi mój ikterloku- 
tor, oni ełicą, abyśmy im dostar- 
czyli wielką ilość materjału kole- 
jowego. Czy to aby nie jest w 
celu prowadzewia dalszej wojny ż 
Polską z jednej strony, a z dru- 
giej walki z żywiołam przeciw- 
nemi ustrojowi bolszewibkiemu, z 
włoś-ianany, którzy tak bardzo 
potrzebują środków przewozowych. 
Delegaci rosyjscy olcieli przede- 
wszystkiem traktować o pokoju i 
posiadzć podpis imo. arstwa onten- 
ty, co pociąznęłoby za sobą uzia- 
uie ich rząuów i oprócz tego by- 
łoby sposooem pozostąnia u wła- 
uży. Onł sami oświadczyli, że ist- 
nieć nie mogą, O ile nie zawrą 
pokoju. 


Co się dzieje w Moskwie? 


Ljon, 14 maja. (PAT) Radjo. 
W sprawie przerwy koresponien- 
cji radjotelegralicznej donoszą 
dzienniki z Kopenhagi, iż pozo 
staje ona w związku 4 buntem, 
który wybuchł w Moskwie ua 
skutek otenzywy polskiej. Wielkie 
składy wojenne zostały znisz- 
ezone. 


Paryż, 14 maja. (PAT) Radjo. 
Dzienniki żywo stę zajmują fak- 
tem, że od poniedziałku nie przy- 
jęto ze stacji radjotelegralicznej 
moskiewskiej Żżudnej depeszy. 
„Daily Matl* donosi, że ostatni 
telegram skierowany do wszyst- 
kich żosiał uucle uizerwauu 


W ohwili nadawania” zdania o 
pokoju z Gruzją kierownik lon- 
dyńskiego Tow. radjotelegraficz- 
nego wyraził się, że nie można 
dać żadnego wyjaśnienia naglej 
przerwy w korespondencji sta- 
cji moskiewskiej. Od chwili wy- 
buchu rewolucji funkcjonowała 
stacja ta bez przerwy. Przerwą 
w korespondencji tłumaczą ek- 
splozją, o której donosi biaro 
Reutera z Citrystjanji. Podobuo 
miały ceksplodować składy arty- 
leryjskie w Korszewie.: 


Stacja nie znajduje słę jednak 
w obrębie, któryby wohodził w 
rachube.  Możliwym jest, że w 


- Adres Redakcji i Administracji: 3 
z Piotrkowska 106. Telefon 199. a 


ruchy. 
donoszą o pożarach. 


dopodobniej chodzi tu o przerwęjw j 
„Jour-| porządku. 


z powodów technicznych. 
nał* wskazuje na to, że podczas 


Rok Iii. 


POLSKI 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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Danja zerwała rokowania 2 bolszewi- 
„kami 


Lingby, i4 maja. (Pat.) Radjo. 
Dzienniki donoszą: Centralny duń- 
ski komitet dla handlu z Rosją 
zerwał ukłądy, prowadzone z bol- 
szewikami w Kopenhadze | zagra- 
nicą, ponieważ Rada komisarzy 
ludowych aresztowała kierowników 
kooperatyw rosyjskich w Moskwie, 
oraz odwołała przedstawicieli zwią: 
zku centralnego w Londynie. — 


Właściwym powodem zerwania jest 


zającie Ukrainy przez wojska pol- 
kie. 


niwo śmierc y Poorsbargn. 


Na tyfus zmarlo tam 300.000 
ludzi. 

Paryż, 14 maja. (Pat.), Radjo. 
„Excelsior* i „Petit Parisien“ 
podają obfiqie „łosjstano. Few: 
dacje swoich korespondentów pier- 
wszorzędnych dziennikarzy frana., 
którzy wyjechali do Rosji sowiec: 


© 
s e 


kiej. Korespondent „Excelstor 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca, 
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był termin je-|cieśnin Dardaneli, Bostoru, morza 


przewiduje autonomją 4 


sta i okręgu Smyrny, wymaga uzna- 
nia prowizorycznego Syrji, nowego 
państwa Medżasu i Mezopotamii, 
jako państw niepodległych, co do 


u | których mandat będzie powierzony An 


glji uznaniu administracji Palestyny na 


zajmuje sią szozególniej nądzą| mocy mandatu, którego wykonawca 
Petersburga. Ostatniej zimy zmar-| będzie odpowiedzialny za wprowa- 


ło tam na tyfus 300.000 osób. 


O pokój rosyjsko-armeński, 


Paryż. 14 maja (Tel.wł. „GAP,*). 
„Le Temps" podaje tekst noty po- 
kojowej Cziczerina do  Armenji. 
Rząd sowiecki proponuje: wypusz- 
czenie uwięzionych w Erywaniu ko- 
munistów ormiańskich, zakazanie 


dostepu do Armenji uciekinierom | Marokiem, 
Denikina. a wzamian ofiarowujejność Turcji 


Armenji część rosyjskiego skarbu |Pod tym jednak warunkiem, 
Notę podpisał pod- |Stwa sprzymierzone mogą uszezuplić 


państwowego. 


dzenie w życie deklaracji rządu an= 
gielskiego, dotyczącego utworzenia 
w Palestynie siedziby narodowej 
dla żydów, 

W dalszym ciągn traktat wymae 
ga uznania przez Turcję nowej sytu- 
acji wytworzonej przez wojnę w 
Egipcie, w Sudanie, na Cyprze, oraz 
wyspach morza Egejskiego, uznania 
istotnego protektoratu Francji nad 
traktat uznaje suweren= 
nad Konstantynopolem 
że pań- 


komisarz do spraw zagranicznych |9dnośne prawa Turcji w razie, gdy- 


Karachan, 


Repatryacja mada kaukaskiego. 


Paryż, 14 maja (Tel.wł. „Gł.P.*). 
„Le Temps* donosi, że rad - 
likt pófftocno-kaukaśkićj trybinfal 
nie powrócił do Władykaukazu, 
który w czasie wojny z Denikinem 
musiał opuścić. 


Zwycięskie boje nad Dnieprem. 


Warszawa, 14 maja, (P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z Ania 14 maja 1920 roku. 


Na przedmieścin Kijowa po poniesionej klęsce nieprzyjaciel z 


niechał narazie dalszych ataków i zachowuje się biernie. W walkach 
dnia 12 b, m. przy odpieraniu szarży jazdy nieprzyjacielskiej zgi- 
nął bohaterską śmiercią porucznik Jotko Markiewicz. W rejonie 


Łojowa resztki 


oddziałów bolszewickich, znajdujących się na pra* 


by ta nie dotrzymała warunków 
traktatu lub konwencji dodatkowych. 
Traktat ustanawia komisję. kontro- 
lującą dla cieśnin, złożoną z przed- 
stawicieli Anglji, Francji, Włoch, 
Japonji, Grecji, Rumunji i Stanów 
Ziednoczoaych, 0 ile te życzą sobie 
tego oraz Bułgarji, jeżeli państwo 
bułgarskie będzie uznane za członka 
Ligi narodów. Rosja o ile będzie 
uczestniczyła w Lidze narodów, ko- 
rzystać będzie z 2 głosów, podobnie 
jak Francja, Anglja, Włochy i Ja- 
ponja. Pozostałe narodowości będą 
rozporządzały 1 głosem. Pozostałe 
punkty traktatu dotyczą opieki nad 
mniejszościami narodowemi, kone 
troli międzynarodowej finansów tū- 
reokich, komwnikacji, ograniczenia 


a- | liczebności armji tureckiej oraz sta- 


wiają zasadę odszkodowania i r8- 
stytucji. 

Paryż, 14 maja. (PAT). Radio. 
Projekt traktatu pokojowezro z Tur- 
cją doręczony był we wtorek dele= 


wym brzegu Dniestru, uległy zupełnemu rozbiciu. Miasto zaś Łojów |gatom tureckim w sali zegarowel 
zostało definitywnie przez nas opanowane. 

Pozatem sytnacja bez zmiany. 

Zestawieuie stwierdzonych dotychczas zdobyczy z naszej ofen- 
zywy wynosi od 9 b? m. do dnia dzisiejszego około 4500 jeńców, 12 


dział, kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 8 statk, 


na Quai d'Orsay. Przewodniczył 
Millerand. Dokoła stołu zasiedli przed- 
stawiciełe różnych państw, między 
innymi Numur basza, przewodniczący 
delegacji armeńskiej. Przewodniczą- 


kilkanaście | cemu delegacji tureckiej towarzyszył 


berlinek oraz znaczną ilość sprzętów i materjałów kolejowych i wo-|pułk. Henrys. W przemówieniu swem 


jevnych. 


Millerand oświałczył, że mocafstwa 
sprzymierzone uważają za obowią= 


Pierwszy zastępca Szefa sztabu generalnego Kuliński pałko-|zek swój przedsięwziąć wszelkie 


wajik sztabu generalnego. 


Eia sokcetów naddnieprzańskich. 


Warszawa, 14 maja (Tel. wł. 
„Gł Pol.) W pismach francuskich 
z dnia 8 maja a dg się depesza 
z Zurychu, stwierdzająca, że powo- 
dzenia połskie na froncie ukraiń- 
skim wywarły oszałamiające wra: 
żenie w obozie wszechniemieckim. 
„Schlesische Zeitung zamieściła 
szereg artykułów, jak pisze „ľemps“, 
wyraźnie wzywając do dywersji 
na tyłach Rzeczypospolitej. 


Polsta-—mandatarjastem na Krymie. 


Berlin, 14 maja (PAT). Prze- 
bywający w Lozannie były prezes 
narodowego parlamentu  tatarów 
Krymu (Kurul Duju), obecnie zaś 


delegat tegoż ciała do rządów i 
kongresu obcych państw, p. Diufer 


środki ostrożności, mające na celu 
zapobieżenie tak groźńemu niebez- 
pieczeństwu, jakiem byłaby nowa 
wojna. W odpowiedzi przewodniczą- 
cy delegacji tureckiej Tewfik pasza 


Sejedemet, zwrócił się za pośred- | potwierdził, że zamtarem delegacji 
nictwem polskiego poselstwa w Ber- |iest udzielenie odpowiedzi w termi- 
nie z prośbą do rządu polskiego | 119 oznaczonym. 


o objęcie przez Polskę mandatu 
nad Krymem z ramienia Ligi na- 
rodów. 


Podejrzane konszachty. 


1 konferencji ambasadorów. 


Paryż, 14 maja, (PAT). Havas. 
Konferencja ambasadorów badała 


Poznań, 14 maja. (PAT) „Deu-|sprawą przepisów handlowych dla 
tsche Tages Zeitung" donosi: Czer-l Niemiec oraz postanowiła, że wkrót- 


wona Rada centralna 


Westtalji|ce zbierze sią międzynarodowa kg- 


pozostaje 'od kilku dni w stałym |misja Dunaju, która w myśl traktatn 


kontakcie telegraficznym 


z mo-| pokojowego składać sią będzie z przed- 


skiowską radą centralną oraz na-|stawicieli mocarstw sprzymierzonych 
czelnym dowództwem armji bol-|oraz tych z pośród państw nieprzy- 


szewiokiej działającej przeciwko 
Polsce. 


Treść traktatu pokojowego z Turcją. 


Paryż. 13 maja. (PAT). Radjo. 
Pierwsza część traktatu pokojowego 
z Turcją zawiera układ z Ligą na- 
rodów, której rola jest kilkakrotnie 
w traktacie podkreślana. Druga i 


trzecia część traktatu zobowiązuje| 


Turoją do uznania zmian politycz- 
nych już dokonanych lub mających 
być dokonanymi w Europie i Azji, 
a wypływających z brzmienin trak- 


tatu pokojowego. Ta część traktatu | Radjo. 
zawiera konwencję specjalną dla!spraw zagrauicznych odbyła wego- 


jaciełskich, przez których tereny 
przepływa Dunaj, a które podpisały 
traktat pokojowy. Następnie konfe- 
rencja ratyfikowała przesłany -jej 
przez wysokiego komisarza w Gdań: 
sko nkład z Polską dotyczący apro- 
wizacji. 


Mipowiedź węgierska na traktaj 
pokojowy ententy. 


Budapeszt, 14 maja. (Pat.) — 
Węg. B. K. Komisja dla 


Sobota. 15 maja 1920 r. 
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Wobec tego, że Administracja „Głosu Polskiezo“ w ciagu ostatnich dni kilku nie była w stanie załatwić 
wszystkich Prenumeratorów, chcących niścić należność za prenumeratę, termin wpłacania przedpłaty za miesiąc maj 
o, O O A o ś8 
i ewent. zaległości zostaje przedłażony do dnia 45 b. m, włącznie. Po dniu tym zalegającym w przedpłacie 


Prenumeratorom będzie kezwzaąlędnie przerwana dostawa pisma do domów. 


raj pod przewodnictwem hr. Jul- 
jusza Andrassego posiedzenie, ua 
którem zajmowano się sprawą od- 
powiedzi entencie na uwagi, zło- 
żone przez węgierską delegację 
pokojową. Hr. Andrasy omawiał 
skutki, jakie wyniknąć mogą dla 
narodu węgierskiego, z powodu 
przyjęcia, względnie nieprzyjącia 
warunków traktatu, Prezydent we- 
gierskiej delegacji pokojowej hr. 
Albert Apponyi przedstawił tok 
rokowań pokojowych. Komisja wy- 
raziła delegacji pokojowej podzię- 
kowanie za jej pracą. 


Francja znała niepodległość Litwy. 


Paryż, 14 maja. (PAT). Radjo. 
Dyplomatyczna misja litewska po- 
daje w dziennikach francuskich 
list adresowany przez Milleranda 
do delegata litewskiego. Tekst 
listu jest następujący: Mam zasz- 
czyt pana zapewnić, że rząd fran- 
suski uznaje prowizoryczną niepo- 
dległość Litwy i oczekuje, że pań- 
stwa sprzymierzone załatwią kwe- 
stję sprawy Litwy. Przy tej spo- 
sobności muszę panu zakomuniko- 
wać, że w interesie Francji leży 
nawiazania dobrych stosunków z 
Litwą. 


Spadek angielskiej waluty we Francji. 


Paryż, 14 maja (PAT). Radjo. 
Minister -skarbu Marschal omawia 
w “Echo de Paris” poprawę kur- 
su waluty francuskiej. Wedle wy- 
wodów jego angielski funt, który 
przed 10 dniafni był notowany po 
66, spadł wczora na 57,09, a dolar 
z 17 na 14,94. Wprawdzie dalsze 
wahania nie są wykluczone, jednak 
że rząd poczyni starania, aby utrzy- 
mać równowagę. Do utrzymania 
równowagi przyczyniła sią także 
izba, która nie zawahała się uchwa- 
lić 8 miljardów nowych podatków. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech 


Poldhu, 14 maja. (PAT) Radjo, 
Włoski ekspremjer Nitti polecił 
jako kandydata na prezydenta 
ministrów, przywódcę pariji ka- 
tolickiej Medę. Meda konferował 
już z Bossellin Giolittim 1 Salan- 


drą. Panuje przekonanie, że 
przesilenie włoskie wywoła odlo- 
żenie konferencji w Spaa na 
później. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Parlament włoski został odro- 
szony do chwili rozwiązania kryzysu 
ministerjalnego, 

— Agencja Btefaniego donosi, za 
źródeł urzędowych zaprzeczają po- 
głosgo, puszczonej przez kilka dzien- 
ników, o wprowadzeniu ustrojn socja- 
listycznego w przemyśle włoskim. 


— Nadchodzą wiadomości, 
wojska ukraińskie zajęły Odesę, 


— Agencja Havasą donosi z Ame- 
tongen, że byly cesarz niemiecki 
opuścić ma w sobotę Amerongen i 
udąć się do nowej siedzihy w Doorn, 


że 


Polityka zagraniczna, 


Przyjaźń austrjacko-włoska. 


Austrja, nie mając nadziei, by 
koalicja pozwoliła jej oprzeć się 
o Niemoy, ogląda się za sprzy- 
mierzeńcami. Podróż kanclerza 
Rennera do Włoch otwiera, we- 
dle słów jego własnych, nową erą 
w stosunkach austrjacko- włoskich. 
Dziwnie brzmią w ustach wiedeń- 
skiego kanclerza zapewnienia, że 
Austrja nieraz doznała szlachet- 
nych i pięknych uczuć narodu 
włoskiego. 

Zaznaczyć należy, że cała pra- 
sa włoska nader życzliwie przyję- 
ła kanclerza. „Secolo“ podnosi, że 
Austrja, oddzielona od Niemiec, 
mnsi, bv móc żyć, oprzeć się na 
Włoszech, otwieraljących jej mo- 
rze, 

Dzłenniki ze swej strony stwier- 
dzają, że obecnie, gdy nileporozu- 
mienia nie istnieją, Austrja będzie 
mogła liozyé na pomoc szozerą 
Włoch. 

. Kanclers Renner i premjer 
Nitti odbyli szerez konferencji, 
zajmując sią sprawą nawiązania 
bliższych stosunków między dwo- 
ma krajami. Sprawy ceł i opłat 
kolei południowo-tyrolskich były 
omawiane. Kanclerz Renner wy- 
raził nadzieję, że ewakuacja Sty- 
rji i plebiscyt w Karyntji nastąpi 
jak najprędzej. Oprócz tego oma 
wiano szereg kwestji związanych 
z aprowizacją Austrji. Nitti za- 
pewnił, że rząd włoski ma zamiar 
dać szeroką autonomję 1mieszkąń- 
com kraju Adygi i nawiązać z Au- 
strją jaknajrychlej stosunki hau- 
dląwe. 

Król 'W. "Emanuel w czasie 
śniadania, wydanego w Kwirynale 
na cześć kanclerza, zapewnił go 
o przyjażni Włoch dla Anstrji. — 
Zdaje się, że Austrja, znieciięcona 
zbytnią butą czechów, którzyby 
chcieli nią rządzić, ma zamiar 
zbliżyć się raczej ku Włochom., 
z czego Włochy są rade, tembar- 
dziej, że równocześnie stosunki 
między Czechami a Jugosławją 
zacieśniają się coraz bardziej. — 
Nie byłoby w tem nie dziwnego, 
gdyby do porozumienia sustrjacko- 
włoskiego przystąpiły z czasem 
Węgry odosobnione, ściśnięte przez 
częchów i jugosłowian. 


Lenin angielski. 


Tak nazywa L. Nadeau, kores 
pondent „Temps'a* Toma Manna, 
generalnego sekretarza „Amalga- 
mated Society of Kngineers*. — 
L. Nadeau, który przebywając w 
Rosji, miał sposobność przypatrzeć 
się z blizka wybuchowi bojszewi- 
zinu, roztoczył przed Mannem po- 
nury obraz rządów bolszewickich, 
Nie zachwiał jednak rewolucyjne- 
go zapału tego ostatniego, twier- 
dzi on bowiem, że wszystkie błę- 
dy bolszewizmu rosyjski6go po- 
chodzą z tego, że Rosja jest naj. 
bardziej barbarzyńskim krajem, 
inaczejby się przewrót taki doko- 
naé powinien w, Anglji, która, we- 
dle Manna, jest wymarzonym dlań 
terenem. Jednak nie chciałby on, 
by ów przewrót dokonał się zbyt 
uagle bez okresu przejściowego; 
widać więc, że „bolszewizm“ an- 
gielski, w przeciwieństwie do ro- 
gyjskiego I do francuskiego, nie 
jest rewolucyjnym, lecz raczej 
reformistycznym, 


Sytuacja strejkowa we Francji. 


Paryż, 14 mają. (PAT). Havas.|lami grup, które rozmyślnie sprze- 


je eni do złagodzenia sytuacji 
ogólnej strejkowej zaznaczyły się 
jeszcze wyraźniej zarówno w Paryżn, 

t i na prowinoji. W kołach syn- 
dykalistów ujawnia się pewne zmę- 
óżeńie i tendencja do wszczęcia ro- 
kowań mogących doprowadzić do 
kompromisu. Zdaniem dzienników 
skutek ten wywarły zabiegi parla- 
mentarzystów, którym illerand 
oświadczył, że uważa za niemożliwe 
wszózęcie rokowań z przedstawicie= 


ciwiają się prawu. 


Paryż, 14 maja. (PAT). Havaas 
Ruoh strejkowy objął tylko część 
kolei elektrycznych, które działają 
normalni obsługiwane częściowo 
przez personel, częściowo zaś przez 
ochotników. Transporty przesyłane 
są w rozmiarach zwykiych. Na li- 
njach kolejowych sytuacja stale się 
zolepsza 4 wyjątkiem kolei orleań- 
pkiej, gdzie stan pozostaje bes 


smiany. Telegramy otrzymane z pro- 
wincji nie donoszą o jakichkolwiek 
zmianach sytuacji strejkowej w por- 
tach i kopalniach, 


Paryż, 14 maja. (PAT). Rząd 
francuski rozwiązał w dniu 11 b.m. 
generalną konferencję pracy, mo- 
tywnjąc to jej rewolucyjną dzia- 
łałnością, Rząd francuski zdecy- 
dowany jest decyzję swą prze- 
prowadzić siłą. 


Wiedeń, 14 maja. (PAT) Ra- 
djo. Biure korespondencyjne do- 
nosi z Paryża: Parlamentarne gru- 
py socjalistyczne | rady stron- 
nietw socjalistycznych w związku 
z rozwiązaniem generalnej 'konfe- 
rencji pracy wystąpiły z prote- 
stem przeciw decyzii rządu. Z pro- 
testem wystąpiły również central- 
ny związek robotniezy i Liga pra- 
cy człowieka, Śledztwo w spra- 


wie konfederacji pracy rozpoczę: 
ło się wczoraj. W związku z tym 
u 5 przywódców robotniczych prze- 
prowadzono rewizję domową oraz 
aresztowano kilku przywódców 
strajku. 


Paryż, 14 maja (PAT). Radjo. 
Pisma francuskie donoszą, że Mar 
kel Lorent, drugi sekretarz gene- 
ralnej konfederacji pracy, udał się 
wraz z delegatami konfederacji do 
min. spraw zagranicznych, chcąc 
odbyć konferencję z Millerandem. 
Millerand nie przyjął delegacji, o- 
świadczając, że rząd zerwał z kon- 
federacją. Pisma podają dalej, że 
wielu posłów socjalistycznych oraz 
polityków innych partji chciało omó- 
wić z Milleradem żądania robotni- 
ków. Prezes ministrów oświadczył, 
że rząd nie zmieni swego stano- 
wiska. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spr. sejm.) 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
odznaczało się nietyle głębokością 
treści, co dłużyzną przemówień, 
tak iż marszałek zagroził poprostu 
posłom, że skróci im ferje na Zie- 
lone Swiątki, o ile na następnem 
posiedzeniu wygłaszać będą równie 
długie przemówienia. 

Z uchwał, powziętych na tej 
długiej sesji, zanotować należy tyl- 
ko decyzję w sprawie głównego 
urzędu ziemskiego, w której grupy 
ludowcowe odniosły . zwycięstwo, 
stwarzając coś w rodzaju drugiego 
ministerstwa rolnictwa, specjalnie 
dla wykonania reformy rolnej. 


St Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Interpelacje wnieśli między 
innemi p. Władysław Dębski w 
sprawie konfiskaty „Trybuny pol- 
skiej“ oraz związek ludowo-na- 
rodowy w sprawie gwałtów do- 
konywanych ną młodzieży polskiej 
i członkach wycłeczki wiościań- 
skiej w Gdańska. 

Przystąpiono do sprawozdania 
komisjł prawniczej © ustawie w 
sprawie amnestji w b. dzielnicy 
pruskiej. 

Ustawę przyjęto w drusim i 
trzecim czytafłu. 

Następnie odesłano bez dysku- 
sji do komisji w pierszym ozy- 
taniu nowełę do ustawy o powo- 
taniu do wojska. Ustawę o pła- 
cach wojskowych zawieszonych w 
czyanościach lub odbywających 
kary. Ustawy o stemplu kart do 
gry oraz ustawy w stempłu od 
przedmiotów zbytku, 

Z, kolei odbyło się trzecie 
czytanie ustawy o kasach chorych. 
Po wyjaśnieniach szefa sekcji 
Turowićza oraz sprawozdania p. 
Waszkiewicza ustawę tę odesłano 
ponownie do podkomisji, mającej 
za zadanie uzgodułenie poprawek. 

Przystąpione do dyskusji nad 
sprawozdaniem pana prezesa głów- 
nego urzędu ziemskiego. Po wy- 
konaniu uchwał o retormie rolnej 
zabierą głos p. Kiernik zazna- 
czając, iż stronnictwo jego nie 
uchyla się od odpowiedzialności 
za wprowadzenie w życie reformy 
roluej o ile ta odpowiedzialność 
na nim.ciąży, Mówca nie myśli 
stawiać twierdzenia jakoby obec- 
ny rząd zrobił wszystko, aby tę 
sprawę pchnąć na drogę należytą, 
rząd nie potrufił usunąć przeszkóc, 
które stają na drodze przepro- 
wadzenia reformy. Obszarnicy ro- 


bią wszystko, żeby Sprawą od 
wlekać. Myśli ich znajdują swej 
oddwzięk w kolaci biurokracji, 


która w stosunku do zarządzeń 
władzy ceutralnej, o ile to doty- 
czy reformy rolnej uprawia czę- 
sto sabotaż. 

W łonie samego 


sku nagłym p, Diamanda i tow. 
co do zwalczania duru plamiste- 
go szalejącego na wsobodzie pań- 
stwa i zagrażającego całemu pań- 
stwu. Podnosi, że środki dotych- 
czasowe nle wystarczają, że loka- 
rze walczący z tyfasem, których 


dość, 20 obecuie konferencja lon- 
dyńska przyznała Polsce prawo 
üo korzystania z pomocy państw 
zachodnich. 
wozdawiem o.jłożono do nastopne- 
go posiedzenia. 


gabinetu sąljako sprawozdawer komisji rogu- 


rysy, które wzbudzają obawy, że 
program polityczny rządu, na 
którego czele stoi przeprowadze- 
nie reformy rolnej jest narażony 
na szwank. Nawet w najbliźszem 
otoczeniu pana prezydenta mini- 
strów znajdują się czynniki, które 
małymi środkami wielkie szkody 


przynoszą, 
Mówca wzywa rząd, aby na- 
tychmiast przedłożył Sejmowi 


przewidziane uchwałą dnia 10-go 
lipca 1919 roku, projekty ustawy 
bądź przez główny urząd ziemski 
przygotowane bądź już przedmio- 
tem obrad rady ministrów bądące 
i uczynił wszystko coby usunęło 
przeszkody zaciiodzące przy współ: 
działaniu czynuików organów pů- 
wołanych do wprowadzenia na 
należyte tory reformy rolnej i 
coby zapewniło rozpoczęcie przez 
państwo najrychlejszej paroelacji 
1 kolonizacji, 

Następny mówca p. Czetwer- 
tyński twierdzi, iż przyczyna, 
która hamuje wprowadzenie w 
czyn roformy rolnej jest to, iż 
zagady, na których była zbudowa- 
na obce gą ludowi polskiemu. 

W głosowaniu przyjęto jedno- 
myślnie rezolucję komisji rolnej 
wzywającej rząd do wytężenia 
wszystkich sił aby ustawa o za- 
gospodarowaniu odłogów była prze- 
prowadzoną oraz do śŚpiesznego 
przełożenia ustawy o reformie 
rolnej, Przyjęto również rezolu- 
cję p. Kiernika, 

Przystąpiono do sprawy zaopa- 
trzenia ludności w sól. Sprawo- 
zdawca komisji aprowizacyjnej ks. 
Markiewicz stwierdza, iż zapo- 
trzebowanie miesięczne wynoszą- 
ce 84 miljonów kilgr. soli może- 
my pokryć zaledwie 24 do 25 mi- 
Ijonami, č 

Minister przemysłu i handlu 
Ciszewski stwierdza, że wskutek 
dokonanych inwestycji produkcja 
soli powiększyła się od oząsu ob- 
jącta salin przez rząd polski z 
13,000 do 21,000 ton rocznie t, j. 
o 60 proce. 1 wyraża nadzieję, że 
wydajność ta powiększy się z koń- 
cem roku do ilości zapotrzebowa- 
nia państwa aw ciągu 8 lat do 
50,000 ton co pozwoli na eksport 
za granicę. 

Dalszą dyskusją odroczono. 

P. Rotermund przedstawia ja- 
ko referent komisji zdrowia pu- 
biicznego sprawozdanie o wnio- 


w ciągu 3 miesięcy zginęło 100 
są bardzo Źle płatni i wyraża ra- 


Dyskusję -pad spra- 


W myśl wywodów p. Małupy 


a potem w Sofji. 


laminowej i nietykalności posel 
skiej Izba odmówiła zgody na 
wszczęcia postępowania karnero 
przeciwko posłom ks. Okoniow: i 
Tomaszowi Dąbalowi. 

Po odesłaniu szeregn wnio- 
sków nagłych do odnośnych ko- 
misji, przystąpiła {zba do rozpraw 
nad nagłością wniosków poslów 
Bobka, Faska i tow. w sprawie 
rozporządzeń komisji plebisoytn- 
wej w Cieszyńskim. 

Wniosek nagły wzywa min. 
spraw zagranicznych, by zażądała 
natychmiastowego uchylenia roz- 
porządzenia, dotyczącego polskiej 
administracji szkolnej oraz zapew- 
niłą nauczycielom i funkcjonariu. 
szom publicznym na Sląsku Cie: 
szyńskim korzyści materjalne i służ 
bowe, jakie przysługują nauczycie: 
lom i funkcjonarjuszom Rzeczypo- 
spolitej polskiej. 

Sejm uchwalił jednomyślnie na 
głość wniosku, sam wniosek ode 
słano do komisji spraw zagranicz- 
nych. 

Dla uzasadnienia nagłości wnio- 
sku w sprawie Spisza i Orawy za- 
brał głos! p. Osiecki, przedstawia- 
jąc gwałty czeskie na tych tere 
nach plebiscytowych. 

Nagłość wniosku oraz rezolucję 
przyjąto jednogłośnie. Wniosek ode- 
słano do komisji spraw zagranicz: 
nych. 

Następne posiedzenie we wto: 
rek o godz. 4 po poł. 


Z komisji sejmowych. 

Komisja rolna pod przewod: 
nictwem posła Witosa, w obecności 
prezesa głównego urzędu ziemskie- 
go, p. Wilkońskiego i delegata p. 
Nakulskiego przeprowadzała w dal-* 
szym ciągu dyskusję nad referatem 
posła Kiernika o organizacji urzę- 
dów ziemskich, w szczegółności o 
stosunku głównego urzędu do urzę- 
dów okręgowych i powiatowych. 
Nadto uchwalono zasadniczą sinta- 
nę projektu co do składu głównej 
komisji ziemskiej przez wprowa- 
dzenie sześciu delegatów sejmo- 
wych, a mianowicie: 3-ch z małej 
własności, 2-ch bezrolnych i jedne- 
go z wielkiej własności. 


Komisja handlowo = przemy- 
słowa pod przewodnictwem posła 
Diamanda wysłuchała referatu po- 
sła Stesłowicza o izbach przemy- 
słowo-handlowych, jednolitych dla ` 
całej Polski z wyjątkiem zaboru 
pruskiego. lzby te składać się bę- 
dą w połowie z człoęków wybie- 
ranych, a w połowie z członków 
mianowanych przez rząd. Delega- 
ci rzemiosł, które mają osobne wy- 
działy i fundusz, będą przydzieleni 
do wydziału rzemieślniczego. 


Warszawa. 


—x— 


Powrót Naczelnika, 


Naczelnik Państwa powra- 
ca do Warszawy dn. 18 b. m. 


Podróż premjera. 


Prezydent ministrów, p. Skul- 
ski, wyjechał wczoraj do Poznania 
w sprawie ostatnich zajść, kióre 
tam miały miejsce. 


Niemiecki poseł w Warszawie. 


Przybyły do Warszawy posc' 
niemiecki hr. Opendorf ma tytui 
charge d'afiaires i ministra pelno - 
mocnego i należy do arystokra- 
tycznej rodziny bawarskiej. Przed 
wojną był posłem w Chrystjanii, 
W cząsie wojny 
trzymał się zdala od militarystów 


niemieckich i utrzymywał kontakt 
z demokracją niemiecką, 
padzie 1918 r. należał 
wszej delegacji niemieckiej, która 
jeździła do Spaa z Erzberserem i 
Winterfelddem dlą rokowąń po r 

zejmie z ententą, 


W listo 
do pier- 


mm LEG 


Łódź, | 
Alak kamięńiczników. 


Obrona dekretu mieszkaniowego 
wymaga napięcia wszystkich sił. 


Akcja kamienitzników, zdąża- 
faca do obalenia znienawidzonego 
przez nich dekretu mieszkaniowe- 
go, zatacza coraz szersze kręgi. 
Przed kilku dniami donosiłiśmy 0 
uchwale, powziętej na zebraniu 
pewnej grupy właścicieli domów; 
domaga się ona od rządui Sejmu 
przyznania im prawa podwyższe- 
nia czynszu komornianego o 400 do 
600 proc.; jednocześnie inni ka- 
mienicznicy żądają usunięcia z 
zajmowanego stanowiska kierow- 
nika miejscowego urzędu mieszka- 
niowego, z powodu rzekomego fa- 
woryzowania lokatorów, 

Jeśli podobne pretensje i u- 
roszczenia zatrącają z jednej stro- 
ny humorystyką, to z drugiej na- 
suwają temat ku poważnym re- 
fleksjom, bowiem na terenie sej- 
mowym działa zręcznie znany 
rzecznik kamieniozników i prezes 
ich warszewskiego zrzeszenia pos. 
Baligowski, chcąc urobić opinję 
olała prawodawczego w duchu przy- 
jaznym dla proponowanego przez 
się wniosku reformy dekretu o 
ochronie lokatorów. Są poważne 
dane, iż sprawa może się skoń- 
czyć źle dla szerokich mas miesz- 
kańców miast, jeśli tej sharmoni- 
zowanej akcji kamieniozników nie 
przeciwstawi sią równie spoiste- 
go frontu opinji społecznej, któ- 
ra gprzecfwi się wyzyskowi. 

Należy przedewszystkiem zdać 
sobie sprawę ze stanu faktyczne- 
go. Nie ulega wątpliwości, że z 
punktu widzenia kalkulacji han- 
dlowej kemienicznicy wychodzą z 
logicznej zasady; dom, który przed 
wojną wart był sto tysięcy rubli 
przedstawia obecnie wartość po- 
wiedzmy, dwu miljonów marek, 
jeśli więe dochód zeń sięgał przed 
wojną 20 tys. mrk.; (mniej więcej 
10 tys. rubli), to.obeonie winien 
wygosić 200 tys. mk:;; wynikałoby 
stąd, iż kamienicznik czyni łaskę 
i grzeczność lokatorowi, jeśli chce 
im podwyższyć komorne tylko 
sztery, lub sześć razy, 
dziesięciu l. 

Tego rodzaju „kalkulacja“ w 
epoce jednak, gdy wprowadzone 
zostało do zycia gospodarczego 
pojęcie spekulacji, a znacznie 
wzmocniona zasada tępienia lich- 
wy, nie wytrzymuje najmniejszej 
krytyki. Nie można bowiem w 
chwili ruiny Europy wychodzić z 
założeń interesów jednostki. 

W czasie, gdy miljony ludzi 
obniżyły swój poziom życiowy w 
uiebywały sposób, gdy szczególnie 
ów „standart of life* w Polsce 
stał się wzorem nędzy, nie mogą 
kamienicznicy stanowić wyjątku, 
dla którego obcem są klęski zu- 
bożenia narodowego, 

Należy jeszcze wziąć pod uwa- 
gę, iż w przeważnej części wy- 
padków właściciele nieruchomości 
miejskich byli ludźmi bogatymi, a 
podczas wojny obecnej przez wszel- 
kiego rodzaju spekulacje majątek 
Bwój wielokrotnie: powiększyli. 
Ciekawe jest również już z punk- 
tn widzenia czysto ekonomiczne- 
go, jaką drogą wyrugowali oni ze 
Bwego grona jednostki gospodar- 
sz0-słabsze: W roku 1918 dokona- 
ny zostat cały szereg tranzakcji 
domami mieszkalnymi pomiędzy 
dawnymi właściciciami, którzy do 
posiadania nieruchomości doszli 
przed Wojną drogą swych oszezą- 


Teatr Bramatyczny 


Cegielniana Ne: 63. 
pnia naj 


Bilety do nabycia w kasie 
teatru Dramatycznego od 
1 — 215 —8. 


Do wszystkich pracowników i pra- | Dr. S. KANTOR 


cownie krawieckich w 


W niedziele. dn. 16 b. m, o godz. 2 i pół po poł. 
odbędzie się w trzecim terminie Roczne ze" 
branie związku. Wobec całego szeregu waźnych 
spraw, stanowiska majstrów i konieczności otwo- 
rzenia kooperatywy krawieckiej, prosimy wazyst- 
kich członków i nieczłonków o punktualne przy-| god 
Zarząd związku Pusta Ne 18. |6—8 


bycie. 


zamiast | b 


Żaka Lewi 


(Artysty zachodnio-europejskich scen), 


dróści i niezwykle 
nych kombinacji bndowlanych, a 
„les nouveaux riches“, paskarza- 
mi, zbogaconymi na miejscu lub 
w Rosji. 

Nowonabywey za śmiesznie ni- 
skie ceny stawali się panami do- 
mów I lokatorów, rngując dawnych 
właścicieli, nie posiadających wię- 
kszych kapitałów celem przetrzy- 
mania kryzysu. 

I otóż największy właśnie gwałt 
podnoszą obecnie ci nowi właści- 
ciele; podczas gdy zlicytowani ka- 
mienicznicy starają się trafić do 
sero sejmu i rządu, prosząc o u- 
niewaźnienie zawartych przed 1—92 
lat aktów kupna i sprzedaży, ja- 
ko uczynionych z prawnem po- 
krzywdzeniem, a jednocześnia do- 
wodząco, iż podwyżka komornego 
nie powinna mieć miejsca, gdyż 
kamienicznik i tak dziś na domu 
zarabia dosyć w stosunku do swe- 
go przedwojennego wkładu. 

W najbliższych dniach należy 
oczekiwać przeniesienia się dysku 
sji na forum sejmowe, a wtedy 
przeciw zjednoczonej akcji miesz- 
kaniowej kamieniczników wytoczy 
się oztery poważne argumenty- 
pogróżki: 

1) podatek od zysków wojen- 
nych, które uwidoczniają się przy 
nabyciu nieruchomości z funduszów 
niewiadomego źródła; bardzo łatwo 
jest ściągnąć go drogą wpisania 
wierzytelności państwa na hipo- 
teki domów; 

2) podatek od przyrostu war- 
tości nawzór podatku niemieckie- 
go z r. 1918, który dociągnąć mo- 
żna tą samą drogą. 

8) unieważnienie tranzakcji ku 
pna-'sprzedaży domów mieszkał- 
nych, zawartych przed pewnym o- 
znaczonym czasem z mocy art, 
1874 K. ©. (pokrzywdzenie wię- 
cej, niż o siedm dwunastych przy 
sprzedaży), przy jednoczesnym 
zmodyfikowanin art. 1681 K. O, 
którz w wypadku pokrzywdzenia 
przewiduje tylko dopłatę sprzeda- 
jącemu; należy zaznaczyć, że i tu 
winno ingerować państwo z żąda 
niem swego udziału; 

4) przyśpieszenie konwersji 
długów hipotecznych ze zmianą 
sumy pieniężnej dłngu na udział 
ruchomy, pieniężny wierzyciela w 
stosunku do wartości domów, przy- 
czem byłoby ogromnie pożąlane, 
y wierzycielem tym, obok po- 
przedniego, stało sią również przy 
tej dobrej okazji miasto, lub pań- 
stwo. 

W miarg rozwoju wypadków 
rozpatrzymy poszczególnie wymie- 
nione punkty. 

Czesław Ołtaszewski 


Fadomśi bieżące 


Od wydawnictwa. 


Z powodu braku papieru, ad- 
ministracja zmuszona była odło- 
żyć do numeru następnego wszyst- 
kie ogłoszenia drobne, oraz wię- 
kszą ozęść ogłoszeń zwyczajnych, 
podanych na dzień dzisiejszy. 


Czy pracownicy miejscy zastraj- 
kują? 


Jak wiadomo na zebrania ogól- 
nem ozłonków Związku  zawodo- 
wego urzędników miejskich w dnin 
11 b. m. urzędnicy koła P. P. S. 
oświadczyli, że nie wezmą udzia- 
łu w strajku, albowiem należy u- 
wzglądnić trudne położenie magi- 
stratu, a strajk taki byłby czyn- 
nikiem demeralizacji i anarohji. 


Dziś, Sobota, o godz. 8.15 wiecz. 


-Tylko jeden występ 


Znakomitego aktora 


jat“ 


Specjalista chorób wene- 
rycznych skórnychi dróg 
moczopłciowych. 
Leczenie promieniamł 
R0utgena i światłem. 


Piotrkowska Aù 144, 
róg Ewangeliokisj; > 
. : rio 


Łodzi. 


Program: 


1) „Jułjusz Cezar“ (Szek- 
spira, scena 3-go aktu, 2) 
„Hamlet“ (Szekspira, sce- 
na 2-go aktu), 8) „War- 


Gogola), 4) „Pieśń łabę- 
dzia“ (aktówka Antona 


Dr. 


Choroby skórne 
1 weneryczne. 


Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5—8 w 


Dzielna Mż 9. 


worofa fb mafe 1020 m 


skomplikowa-]| W tej samej sprawie organ N.Z.R. 


„Praca* donosi: 

„W uzupełnieniu wiadomości 
podanej przez nas wczoraj w spra- 
wie żądań urzędników miejskich 
i w sprawie ewentualnego straj- 
ku—jesteśmy upoważnieni do za- 
znaczenia, że urzędnicy miejscy, 
członkowie N. Z. R, uwzględnia- 
jąc trudne położenie magistratu, 
udziała w strajku nie wezmą; bo 
zdają sobie sprawę, że byłby on 
na rękę komunistom i reakcji*. 

Wobec tak obywatelskiego sta- 
nowiska dwuch najpoważniejszych 
grup urzędniczych należy się spo- 
dziewać, że do strajku pracowni- 
ków miejskich nie dojdzie, 


Kardynał Kakowski w Łodzi. 


W przyszłym tygodniu przybyć 
ma » Warszawy do Łodzi kardy- 
nal ks. Aleksander Kakowski. Na 
wczoraj ks. prałat Tymieniecki 
zwołał konferencję z udziałem o- 
bywateli miasta, która ma zająć 
się ułożeniem prozramu uroczysto- 
ści przyjęcia dostojnego gościa. 


Wyjazd pana Zbrożka. 


W dniu dzisiejszym opnszoza 
Łódź pan Bohdan Zbrożek, komi- 
sarz rządu na miasto Łódź. Pan 
Zbrożek objął za rządów gabinetu 
Moraczewskiego początkowo sta- 
nowisko prezydenta policji, na 
miejsce gen. Suryn-Masalskiego. 
Na stanowisko to wyniosła pana 
Zbrożka lewica, uważając go za 
człowieka przekonań lewicowych. 
Zbiegiem czasu jednak, gdy upadł 
gabinet Moraczewskiewo f nastroje 
społeczne uległy wybitnym zmia- 
nom, zmienił sią również w prze- 
konaniach swych i pan Zbrożek, 
idąc stopniowo w prawą stronę i 
poddając sią wpływom sfer pra- 
wicowych, 

Jednakże należy przyznać, że 
pan Zbrożek na stanowisku. pre- 
zydenta policji, potem starosty 
grodowego i wreszoje komisarza 
rządu wykazał niezwykłą praco- 
witość i energję i niemało przy 
czynił się do utrzymania porządku 
i spokoju w mieście, nawet w 
chwilach największego wzburzenia 
i podniecenia, za co też należy 
mu się uznanie, 

Obecnie pau Bohdan Zbrożek 
obejmuje dość wybitne stanowi- 
sko w Ministr. Spraw Wewnętr- 
nych. Miejsce jego, jako komi- 
sarz rządu w Łodzi, objął pan 
Iżycki, były naczelnik kanoelarji 
magistratu. 


Sprawa finansów Łodzi. 


W czwartek odbyła się w mi- 
nisterstwie skarbu narada z udzia- 
łem przedstawicieli magistratu w 
sprawie katastrofałnego położenia 
finansowego miasta, Przelstawi- 
ciel ministerstwa oświadczył, że 
ministerstwo celem sanacji finan 
sów miejskich opracowuje projekt 
systemu podatkowego dla miast. 
Projekt ten ma być wkrótce wnie- 
siony do Sejmu. 

Ministerstwo  wyasygnowało 
częściowa zapomogi miastu pod 
warunkiem, że płace urzędników 
i robotników miejskich, które są 
wyższe w Łodzi niż w Warszawie, 
będą zrównane m płacami urzę- 
dników państwowych. Minister- 


dników komunalnych winny 'być 
ujednostajnione automatycznie w 
miarę podnoszenią pensji urzę- 
dnikom państwowym. 
Jednocześnie delegacja złożyła 
memorjał w sprawie systematy- 
cznego odrzucania przez skarb 
projektów podatkowych miasta 
i zaprotestowała przeciwko bez- 
prawnemu podniesieniu opłaty za 
siłę i światło przez Urząd Elek- 
tryfikacyjny. 
Poźyczka austryjacka a pożyczki 
polskie. 


Ministerstwo skarbu komanikuje: 
Przyjęta przez Sejm dnia 11 maja 
bież. roku ustawa o przyjmowaniu 
pożyczek wojennych austryjackich na 
pożyczkę długoterminową będzie wy- 
konana w sposób następujący: Kto 
chce korzystać z przyznanego tą 
ustawą przywileja musi podpisać po- 
życzkę dlugoterminową na sumą 
8-krotnie wyższą od wartości posia- 
danych papierów pożyczki austryjac- 
kiej po ich kursie emisyjnym według 
relacji korony przyjętej ustawą z dn. 
15 stycznia 1920 roku. Min. skarbu 
może zezwolić dla instytucji użyte- 
oczności publicznej i osob, które udo- 
wodnią, że nie mają pożyczki austry- 
jackiej na sumę wyższą od 700 mk. 
na przyjęcie jej w stosunku 50 proc. 
do sumy podpisanej na pożyczkę 
długoterminową. Pożyczki anstryjac= 
kie mają być przedstawione po ich 
zarejestrowanin w terminie później- 
szym razem ze świadectwem tym- 
czasowem, potwierdzającem podpi- 
sanie pożyczki długoterminowej w 
odpowiedniej sumie, i wtedy wzamian 
za nie zostanie wystawione osobne 
świadectwo tymczasowoj pożyczki 
długoterminowej. 


Wycieczka. 
Staraniem sekcji Pedag.-Od- 
czytowej przy związku Nanoz. 


szkół powszechnych urządzona 
zostaje w dniu 16 maja r. b. pie? 
wsza wycieczka naukowa do Rzgo- 
wa, Tuszyna i lasów tuszyńskich. 
W wycieczce udział weżmie zna- 
ny przyrodnik, p. dyr. Starkiewicz. 
Zapisy w lokalu związku (An- 
drzeja 4) od godz. 5—6 wieez. 


Teatr Polski. 
Występy Mary Mrozińskiej. 


Gościnne występy p. Mary Mro- 
zińskiej obudzily w naszem mieście 
wielkie zainteresowanie, czego do- 
wodem szczelne przepełnienie wi- 
downi na czwartkowej premierze 
„Rzeczywistości* B. Gorczyńskie- 
go, którą to komedję teatr nasz 
gra dziś po raz drugi, 

P. M. Mrozińską jak zwykle 
grała z werwą i tą wielką dozą ra- 
dosnej, pełnej wdzięku szczerości, 
czaruje wprost widzów jako Rena. 

Po południu o godz. 3 m. 30 
odbędzie się popis gimnastyki ryt- 
micznej i tańca rytmicznego meto- 
dą Jaques Dalcroze'a uczenic p. J. 
Zarzyckiej. 


Pożegnalny koncert Róży 
Buskiej. 


W czwartek, dnia 20-go b. m., 
o godz. 8 m. 15 wiecz. odbędzie 
się w Sali Koncertowej pożegnainy 
koncert cen onej śpiewaczki Róży 
Buskiej z łaskawym wspó łudziałem 
pp.: prof. J. Birnbauma (wiolon- 
czela), H. Minca (skrzypce) i dyr. 
T. Rydera (fortepian). Szczegóły 
w programach. Bilety do nabycia 
w księgarni A. Straucha, przy uli- 


stwo jest zdania, że płace urzę-|cy Dzielnej 12. 


Kino - CORSO 


red. 
(aktówka podług 


Tylko jeden 


Czechowa). 


H. RÓŻANE 


wszechświatowej 


Dziś 


podług dzieła Duń- 
skiego pisarza 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska 32 16. 
Dyr. A. Kompaniejec. 


Wieczór organizuje Leopold Brodziński, 
„Przegl. teatr.* 


SALA KUNCERTOWA. 
Niedziela, dnia 16 maja, o g. 8.30 w. 


N., Dorée 


po powrocie z Paryża, 
W wieczorze biorą udział: 


M. Korwinówna, W. Zdziłowiecki, 
£. Brodziński, J. Szubariowski. 


Bilety w księgarni p. Straucha, Dzielna 12. 


Panopta 


Anons: Od wtorku Piekło. 


Dziś o godz. 3 po 


FiIWY Behe czyni” przy roa awanturniczych EMINA 


©. 


TEATR POLSKI Dzielna 18 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiega. 

Sobota, 15.V. Po poł. o godz. 3.30 
Popis gimn. rytmicznej i tańca pise 
stycznego metodą Jaques  Dalcroze'a 
uczennic p. J. Zarzyckiej. Włiecz, o gii 
7.20. Występ M. Mrozińskiej „„Rze” 
czywistość”, kom. Gorczyńskiego. 
ce 5S nah w m m "EA 


Kabaret artystyczny. 


Jutro ọ godz. 8.45 wiecz. w 
Sali Loncertowej odbędzie się! 
kabaret artystyczny ze współ- 
udziałem Niny Doróe tancerki 
klasycznej, Maryli Korwinówny: 
śpiewaczki operowej, Juljł Me- 
chówny śpiewaczki op., Witolda: 
Zdzitowieckiego — artysty „Czar- 
nego Kota,“ Leopolda Brodzińskie= 
go daklamatora, Fugenjusza Na- 
rożnego śpiewaka oper. oraz Je- 
rzego Szubartowskiego humorysty. 
Dobór powyższych sił artystycz- 
nych daje dostateczną rękojmię, 
że kabaret będzie ze wszech 
miar udany, 


Płotrogrodzki intymny teatr. 


Nadzwyczajne, s całkiem z 
służone powodzenie, jakiem się; 
zespół ten cieszył, skłoniło go do; 
dania jeszcze czterech występów 
w sobotę, niedzielę i poniędziałek. 
I dobrze się stało, bowiem wielu: 
jeszcze łodzian nie zdążyło jesse) 
cze skorzystać z rzadkiej okazji 
przepędzenia prawdziwie wesołe- 
go i przyjemnego wieczoru, Niech 
spieszą, bo naprawdę warto ujrzeć ` 
tych artystów z p. Lubową oraz: 
pp. Dobrolubowem i Mirowiczem 
na czele. i 


Giełda łódzka. 


Dnia 14 maja, 
Ruble carskie po 500 „ „ | 252— 

n LJ » 100 . » SĘ" 

„  dumskie „1000 , . 58.50 
Franki szwajcarskie . „ , — 
Franki franouskie . . . 18.80, 
Funty szterlingów „ „| 835— 
Dolary Stanów Zjednocz. . | 202. 


5 pr. Listy Zast. m. Łodzi | 198.— 
4 i pół proc. Listy Z. m, È, 


Czeki na Berlin . „ . . $ 4835. 
Marki niemieckie 1000. , = 

J P drobne . | 410— 
Czeki na Wiedeń. . , . = 
Czeki na Londyn. , . œ — 
Czeki na New-Jork , , , — 


Tendencją dia walut chwiejna, —, 
Akcje przemysłowe mocno i w po- 
szukiwaniu. 


Giełda warszawską, 
Dnia 14 maja. | 


Ruble carskie à 100 . | 248.— 
5 „ 4600 . | 251.60 
Ruble dumskie á 1000 , 54.— 
i š à 250 . — 
Drobne . « « » s» s — 
Korony duńskie . . . c 
„ szwedzkie - . . — 
Czeki na Berlin . „ . | 485. 
Franki francuskie , „ » 13.50 
„  szwajcarskia . + — 
Czeki na Paryż . f- 18.50 
Czeki na Szwajcarję . .« 37.75 
Funty szterlingi . . . || 840.— 
Czeki na Londyn. . „ | 845— 
Dolary Stan. Zjedn. 201.50 
Dolary kanadyjskie . 158.— 
Czeki na Nowy Jork 206.— 
Leje rumuńskie. . . . — 
Marki niemieckie 4 100g || 430.— 
» 3 á 100 — 
Czeki na Sztokholm . . — 
Czeki na Medjolan . . 11.50 


Sensacyjny dramat 
w  -ciu częściache 


Sanno 
38—1 


(Duńska 
Protea) 


poł. O godz. 8 więcz. 


tzardaszka | Ofiara Izaaka 


966 2 


Wieczór Artystyczny 


gwiazdy tańca klasycznego || kowską 


UWAGA: Zgłoszenia przyjmuje się w niee 
UK SCW "zenia © 


Zawiadomienie. 
Lwiązek Majstrów Szklarskich w. Łodzi, 


Południowa 4 


zawiadamia sz, publiczność m. Łodzi, 14 
chcący powierzyć swe roboty szklar- 
skie dobremu fsohowcowi 
kazać sobie pokazać naszą kartę człon- 


zechcą 


zaopatrzoną podpisem i stemplem 


stowarzyszenia. Odpowiedzialność za dobrą 
robotę i akuratne wykonanie wtedy 
piero weźmiemy na siebie. 


do- 
Z poważaniem Zarząd. 


—+ 


Casino | Odeon 


Na ogólne żądanie tylko jeszcze 3 dni 


Pełna orkiestra pod batutą L. Kantora Pełna orkiestra pod batutą Pietruszki 
Sensacja Sezonu! Czarująca ulubienica Łodzi 


Najsłynniejsza gwiazda kinemat. i © 
ulubienica publiczności H el A M OJ A 


Henny Porten 


w potężnym, monumentalnym dramacie w 6 akt.z epilogiem 


Ofiara | „olać Diszy 


Najnowsza olśniewająca kreacja genjalnej artystki w pierw- f NAD PROGRAM: 


szym obrazie nowej serii na rok 1920. 


Obraz ten przyjęty został z entuzjazmem zagranicą | Nar ZECZONY l MUS Naa T 


1 d est przez setki tysięcy widzów w największych 
SB OP a Świe Ceny popularne. Ceny popularne, 


teatrach świata! 
Początek ostatniego przedstawienia o 9.30. 


w pięknym nastrojowym dramacie w 6-icu aktach p. t. 


"oem 7a 1E w JasGRĆ „Scali” - 
Ostatnie gościnne występy Piotrogrodzkiego Intymnego Teatru 


. Sobota I5, Niedziela 16 maja po południu o godz, 3.15, wieczorem 8.15, Poniedziałek 17 maja 8.15 wiecz. 


Program: 


Dziś, sorota [5 maja 8.15 wiecz. Niedziela (6 maja 8.15 wiecz. 


Pocałunem "psy leke H Iskry požaru "gė ge" Nitoucze tka, 1ml 
0j co b dzie? komedja w 1 akcie Jaka niespodzianka Nówstd € takele Bez guzika Beto Spiew 0 Olegu ??? (sensacja) 
5 t czĘŚĆ perz A RTOWA: <= GA DRE Poniedziałek 17 maja 8.15 wiecz. 


POZEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
Zegar marmurowy w sro.  Anatomja =s. mh, 


| zarż ją Komódja w Żóh a Diet śpiewy Teair kupca Jopiszkina "tya 7,1 2ra 
IWANOW Pawł: w”"s*nictscn. WOW prZYSNOKODIŁ sio 70 %*snrowicza. "o SpA : | rowicza. 
| AMERYKANSKI POJEDYNEK w 1 akcie. NZ 2 BE aia 


- i "Udział przyjmuje całkowity zespół: Rutkowska, Boncz, Wital, Lubowa, Rostowcewa, autor Mirowioz, Dobrolubow, Korsak, Czagowiec, Jefimow, Pawłow, Czugajew i inni. 
: Ceny zwyczajne=po poł. zniżone. Kasa czynna od 11—3 i od 5—9 wiecz. Passe-Partout nieważne. 


D Amerykański pojedynek, 2) Suet z parasolką; SFSpiew 
solowy—Czugajewa 4) Chór... parorja—szarża. ; 
Niedziela I6 maja 3.15 po poł. ` 


FOINA 


E SERE E E a D ED OI E REEE 
Ostatn |(Grand-Kino) Po razpierwszy w Łodzi! 


| 7 2 — a z m Z Z y 


| SZALENIEC W MASCE sreza René Gresté Simme 


„JUDEKS'*. 


Początek o godz. 5 no poł., ostatniego seansu o godz. 9.30 w. 


KONSTANSYNOWSKA Nè 16. 


W dniu 16 b, m. o godz. 12 w poł. odbędzie 
się w „Domu Sierot* Północna 38 


Obchód żałobny 


z powodu zgonu fundatorki „Domu Sierot“ 


b. p.e ZOFJI KIRSZBERGOWEJ 


na który zaprasza rodzinę, członków Towarzystwa 
i życzliwych 


Jescze tyl :o 8 dni! 


„Tajemnica zamku Mayerling” 
(Tragedja Arcuksigcia Rudolfa i baronówny Vetsery) 


Początek przedstawień og. 4.30 po poł,, w niedziele i święta o g. 8 po poł., ostatn. seansu o g. 9.30 w. 


Od dnia dzisiejszego kantor i składy Dr. m 


» gd. c 
Kaja > €kspedycyjnego | H KRAI Yi 
S. KUZNITZKI i S=ka| Piotrkowska es 


przeniesione zostały na mi. Piotrkowa j 7 JT5Sta chorób oczu 


y i przyjmuje od 1—]21 0d 
BITWA" OWSEWNASEA (ska Ni 5 (prawa oficysa) | 5l-2]] ui od Iit ol 
r + S z z a, 


05229 ? 


c A EWkĄSZE PM 

i B „ Miesięcznie Mk. 32.—. Kwartalnie Mk 98.—. Za odno- DGŁOSZENIA : p rr 2.50 fen, za wiersz netitowy jednoszpaltowy, Drobae: 40 fen. za wyraź. miindta 
PRENIUM | į: szenie dopłaca sie Mk. 8.— miesięcznie. Prenumerata s Mk. Poszukiwanie pracy 39 fen. wyraz. Nadesłane: przod tekstem 8.00 Mk. w teksoje,10 Wik. 
=- - przez pocztę miesięcznie Mk, 40,00, Kwartalnie 120.00. NM pO tekście 6,00 fen. za wiersz petit. (str. 5 Szp.). Nekrologi: 3,50 Mk. za wiersz potit, (stw, 5 sz.) 
zagranicą Mk. 50,— miesięcznie Zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 150 po tekscie, Za termin. druk ogłosz. i ofiar adm. nie odpowiada 


urza «a 


Bedaktcr i wydawca Marceli Sachs. - W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 83. 


